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CENY OGJbOSZEN:

Z a  w ie rsz  m il im e tro w y  p rz e d  
50 g ro azy , w  te k ic ie  35 g ro .z y ,  
z a  te k s te m  25 g ro sz y . O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro sz y  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł .

DZIENNIK PRACY
EXPRES ZHQ LEDIfl

*5 ' ***
NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

Prenum erata w y­
nosi m iesięczn ie

zł. 1.50.
A d re s  re d a k c ji  i a d m in is tra c ji  i 

S o sn o w ie c , 3 M a ja  13, te l  10.45 
lu b  P i łs u d s k ie g o  8 , te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,

|  Redaktor: W. Monsiorski. *
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F 1 Ł. J E ; Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; G rodziec ulica k o s c i u s z i c i ; j 
Z aw iercie, ulica 3 maja Nr. 13. 1
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" Kto nie ledzle no letnisko

ten znajdzie je na miejscu w Sosnowcu
w Restauracji

Bar pod Śląskiem 1
ul. S ob iesk iego  3, tel. 7-92.
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Ogród, pe łen  kwiecia; altanki; codziennie dźw ięczna 
o rk ies tra  dam ska ,  a w szys tko  o w iane  tchnieniem  łąk
nadbrynicznych. .

Kuchnia w y b o ro w a ,  trunki pierw sze) klasy, o b s łu ­
ga szybka  i sum ienna, a w szy s tk o  tanie, obliczone tak, 
by k ażd em u  um ożliwić korzys tan ie  z tej restauracji.

P ro szą  przyjść i p rzsk onać s ię !
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żone na sposób, przypomina- A^ykopaliska te zosta ły  w y­
jący freski egipskie, oznacza- słane do K rakowa, gdzie zna­
jące kult A pisa. Szk ielety  były lazły pom ieszczen ie w  aka-
otoczone szeregiem  naczyń z demji um iejętności w m uzeum
resztkami jadła i napoju. U niw erstytetu Jagiellońskiego.
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Obrady umMm ® Rndnoie.
KRAKÓW. 27 5 (wł). O d b y ­

ło się w sali „S o k o ła"  w alne 
zg rom adzen ie  zw iązku  inw ali­
d ó w  wojennych. N a zg ro m a­
dzeniu  u chw alono  m. in. p ro ­
test  p rzeciw ko sam o w o ln em u  
rozw iązan iu  przez w ydz ia ł  w y ­
k o n aw czy  zw iązku  inw alidów  
w  W arszaw ie  kom isu w y ło n io ­
nej na  ostatnim  zieźdzte in w a ­
lidów  w K rakow ie, celem p rze ­
p ro w ad zen ia  ś ledz tw a w  s p r a ­
w ie  za rzu tów  postaw ionych  
członkom  w ydzia łu  w y k o n a w ­
czego, a zw łaszcza p rezesow i 
K antorow i W alne  zgrom adze­
nie so l idaryzu je  się z opozycia 
osta tn iego  w alnego zjazdu w 
K rakow ie  i przez ak lam acje  
uch w a la  dom agać  się p rz e p ro ­
w ad zen ia  sanacji  w śró d  w ładz 
naczelnych zw iązku  inwalidów. 
Ziazd kilKakrotnie m an ifes to ­
w a ł  na cześć m arsza łka  Pił­
su d sk ieg o  i na rzecz ko leżeń ­
skiej w sp ó łp racy  z bratniemi 
organizacjami leg ion is tów  i 
Strzelca. W  s to s u n k u  do  fo r ­

mującej s ię  t. żw. formującej 
s ię  organizacji byłych w o jsk o ­
wych inwalidzi wyrazili opinję, 
że nie należy rozp raszać  sw ych  
sił rsa tw orzen ie  jak ichś  n o ­
wych crganizacyj byłych w o j­
skow ych , mających b a rd zo  czę­
s to  n a  w idoku  tylko osob is ty  
in teres  różnych  k an d y d a tó w  
na przyszłych p o s łó w  w  e w e n ­
tualnych w yborach . Z całym 
naciskiem  p o d k re ś lan o ,  że n a ­
leży utrzym ać i ro zb u d o w ać  
istniejące już organizacje  b y ­
łych w ojskow ych , iak  zw iązku  
leg ion is tów  i Strzelca. W  k o ń ­
cu w y s łan o  d w a  telegram y 
ho łdow nicze  do p. p rezyden ta  
Rzeczypospolitej i m arsza łk a  
P iłsudskiego, w yrażając  m ar­
sza łkow i najw yższe u znan ie  i 
cześć, dziękując m u za  zn iesie­
nie u s taw y  zmniejszającej z a o ­
pa trzen ie  oficerów w ojska ,  za 
p o dw yższen ie  ren t  in w alid z ­
kich, w d ó w  i s iero t  i za w p ro ­
w adzen ie  w życie częściowej 
rewizji koncesji.

W A R S Z A W A , 27 5 (wł.) W  
osta tn ich  dniach  zaczęły n a ­
p ływ ać m aso w e  ładunk i  zboża 
zagranicznego. Prócz za m ó ­
w ionych przez rząd  1000 w a ­
g onów  z iarna  w  A m eryce, n a d ­
chodzi oko ło  2 0 0 0  w ag o n ó w  
zboża z Rosji.

T ransporty  z iarna z zag ran i­
cy sp o w o d o w a ły  już pew n e  
obn iżen ie  cen zb o ża  na rynku

Odkrycia archeologiczne
w Sandomierszczyźnie.

R A K Ó W , 27 5 (w ł)  Kon- 
vator krakowski, dr. Józef 
owski w ykrył w Sando- 
rszczyźnie w okolicy Ko- 
pwnicy szereg kopców , któ- 
jak się okazało, są rodza- 

m ogił usypanych nad gro-

W sześć tygodni po ślubie 
mąż strzelił do żony.

A\X/A 77 S fwM  rzuciło sie na Linińs!W A R S Z A W A , 27.5. (w ł.)
P ra sa  w arszawska notuje za­
mach n a  życie m ałżonki, do­
k o n an y  po  p ijanem u;

W y p a d e k  w opow iadan iu  nao­
cznych św iad k ó w  p rz e d s ta ­
w ia się n as tęp u jąco :

.W czoraj oko ło  godz. 10,30 
w . p o w raca ła  z  k ina  w  to w a­
rzystw ie  m atk i, 18-letn ia  M ar ja 
z K rzym ow skich , L ip ińska, żo ­
na kotlarza.

G dy  obie k o b ie ty  zn a laz ły  
się już w bram ie  dom u nr. 18 
przy  ul. M łynarsk iej, g d z ie  L i­
p ińscy  m ieszkają  z ulicy 
w p a d ł do b ram y  m ąż L ip iń ­
skiej, 22-letn i S atu rn in  i zbli­
żyw szy się do żony , d a ł do  
niej k ilk a  s trza łó w  z rew o lw e­
ru.

L ip ińska, ugodzona je d n ą  z 
kul krzyknąw szy boleśnie, o su ­
nęła  się na ziem ię. W  tej 
chwili kilku m ieszkańców  domu  
w biegło na od głos strzałów ,

rzuciło się na L ipińskiego i 
rozbroiwszy go, zaprow adziło  
do 7 komisarjatu.

Do ciężko rannej w ezw ano  
pogotow ie. Lekarz, który skon­
statow ał postrzał w brzuch, 
po nałożeniu opatrunku prze­
w iózł Lipińską w stanie c ięż­
kim do szpitala na Czystem.

Badany w kom isarjacie Li­
piński do p opełn ion ego czynu  
nie przyznaje się, tłum acząc, 
że żona jego ugodzona została  
jednym ze strzałów , jakie dali 
do niego nieznani osobnicy, 
którzy napadli go przed do­
m em , gdy pow racał z libacji 
od sw ych rodziców . W ykrę­
tom tym policja wiary nie daje.

L ipińscy pobrali się  przed  
sześciu  tygodniam i podczas  
św iąt W ielkiejnocy i jak do­
tychczas żyli w zgodzie, co  
trudniejszem  czyni ustalenie 
p ow od ów  zamachu na życie  
m łodziutkiej kobiety.

Trzy tysltjce ® e§esó i zboża zagranicznego 
na szali aalKi z Ilciimq dHebouq.

w ew nętrznym . Cenę żyta n o to ­
w a n o  osta tn io  51 zł,, pszenicy 
61 zł. za 100 klg. franco  s t a ­
cja za ładow ania .

Z am ów ione  zboże w  A m ery­
ce. Rosji i Rum unji wystarczy  
w  zupełności do  now ych  zb io ­
ró w  tem bardziej,  że u  p ro d u ­
cen tów  w kra ju  leżą jeszcze 
znaczne  rezerw y zbożow o.

bami. K opce mają 8 metrów' 
w ysok ości. W  grobach tych  
znajdowały się doskonale za­
chow ane szkielety byków  i 
świń, chow anych w pezycji le ­
żącej z podw iniętem i nogam i 
pod głow ą. Szkielety były  uło-

Lilwa 
przeciw sowietom.
K O W N O , 27.5. W iadom ość

o zerwaniu stosunków  dyplo­
m atycznych m iędzy A nglją  a 
sow ietam i w ywarła w  kołach  
k ow ieńsk iego św iata polityczn. 
ogrom ne wrażenie. W obec u- 
jawniającego się coraz silniej 
niebezp ieczeństw a kom uni­
stycznego na Litw ie, oraz o- 
statniej kompromitacji posel­
stw a sow ieck iego  w  sprawie 
gen. K leszczyńsk iego, opinja 
litewska zw rócona jest przeciw  
sow ietom . Jednocześnie przy­
biera .na sile orjentacja pro- 
angielska, którą propagują po­
w ażne czynniki polityczne  
K owna.

Pisma donoszą, że
— W yd obycie w ęgla na 

Górnym Śląsku w pierwszej 
p ołow ie maja b. r. w ynosiło
902.000 ton.

—  W czoraj rozpoczął się  w 
W arszaw ie 4 dniow y zjazd le ­
karzy słow iańskich.

—  O negdaj cały kraj w łoski 
obchodził uroczyście 12 roczni­
cę przystąpienia do wojny św ia­
towej.

— Parlam ent angielski 
zatw ierdzi! zerw an ie s to ­
sunków  z Rosją.

— O ddział banku rolnego  
pozostanie w  K rakowie.

— Kanada nie przedłuży  
traktatu hand low ego z Rosją.

—  W  N eapolu  odczuto sil­
ne trzęsienie ziemi.

—  W skutek u lew ów  w iosen­
nych na Syberji w ezbrały rze­
ki, zalew ając okolice. Ludność 
szuka schronienia na drzewach.

— M ussolini w ydał ostre 
przepisy w celu zapew nienia  
daleko idącej obniżki cen, w  
szczególn ości artykułów ży w ­
nościow ych.

— Pierw sza dorożka p o ­
wietrzna z taksom etrem  po­
częła  kursować w N iem czech.

— Chińskie w ojska p ó łn o c­
ne rozpoczęły ofensyw ę na 
prowincję H onan. Arroja p ó ł­
nocna liczy ! 00 tys. żołnierzy, 
armja narodowa 70 tys.

—  W  Z akopanem  spadł 
śnieg, który kilkunastocenty­
m etrową warstwą pokrył ulice.

— W  Charlottenburgu o d e­
słano uczn iów  z pow rotem  do 
domu z pow odu niskiej tem ­
peratury w salach szkolnych.

— W  dzielnicy żydow skiej 
Lublina w ybuchł tyfus p la­
misty.

—  Rząd Białorusi postanow ił 
w ysłać do Polski, N iem iec i 
Czechosłov« acji w ycieczk ę u- 
czonych białoruskich.

— Rumunja czyni zabiegi o 
uzyskanie pożyczki od  N ie­
m iec.

— Na w niosek  m in Mora- 
czew sk iego  pow ołany zostanie  
kom itet konserw acji gm achów  
reprezentacyjnych.

— W yznaczony na dzień 28 
i 29 maja zjazd dziennikarzy 
polskich  w G dańsku został 
odw ołany z pow odu nieprzy­
chylnego stanow iska senatu w. 
m. Gdańska.

— S ow iety  koncentrują w oj­
sko na granicy P olsk i.

— Parlament Irlandji został 
rozwiązany.

—  W  A m eryce w prow adzo­
no now y taniec pod nazw ą  
„Banana Hide", a naśladujący 
ruchy człow ieka, który ślizga 
się  na skutek nastąpnięcia na 
skórkę banana.

Giełda.
W arszawa, 27 5. 

N otow ania urzędowe:
W arszawa doi. 8.92 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43,45 
Paryż 35 05 
W iedeń  125.95 
Prag* 26.50
W łochy 48.90 m ocniejsza  
Belgja 124 30
Szwajcarja 172.12'/*— 172.07 
H olandia 358.20 
D oi. W arsz. pry w. obr. 8.92'/> 

T endencja dla reszty utrzy­
mana.

Akcje.
W arszawa, 27.5.

B nnk H a n d lo w y  7,50
B an k  P o lsk i 149,50 —  147.C0 —  148,00
B a n k  / w .  S Z . 91 ,00  —  9 2 . .0
K ije w sk i 93 ,00
S p ie ss  93 ,00
Z g ie rz  2,10
C z e rsk  1,00
C z ę s to e ie ie  3.45
M ic h a łó w  0 .70
Ż e g lu g a  0,55
C u k ie r  5 .70  —  5,50 —  5.70 
F ir le y  62 .00  —  64.C0 
Ł a z y  0,45 
W y so k a  121.00 
D rz e w o  1,10
W ę g ie l 109.50 —  109.00 —  110 00 
N o b e l 6 ,00  —  5,80 
C e g ie ls k i 45 ,00  - 4 7  00 
L ilp o p  32 .50 —  32 10 
M o d rz e jó w  9,75 —  9 ,60  9 ,70
N o rb lin  1 8 7 ,0 0 —  188.00 
R u d z k i 2,75 —  2.67 —  2 70 
S ta ra ę h o w ie e  72 50  —  72.00 
Z ie le n ie w sk i 21,75 
Z a w ie rc ie  40  00 
Ż y ra rd ó w  19 25 —  19,00 
B o rk o w sk i 3  65 
H a b r rb u s c h  ItO.OO 
S p iry tu s  3,55

T e n d e n c ja !  n ie c o  m o c n ie jsz a .

Giełda zbożowa.
Poznań, 27.5

Z yto 5 0 .2 5 -5 1 .2 5  
P szenica 54.25—57.25.
Jęczm ień zw ykły 42 .00— 44.00 
O w ies 43 25—44.25.
O spa pszenna 32 25 
O spa żytnia 36.00 — 37 00 
Mąka żytnia 70 proc. 72 75 
Mąka żytnia 65 proc. 74.00 
M. pszenna 65 proc. 82.00 85,00 
W yka 32.00 -  34 00 
Peluszka 3I.0C) — 33.00 

U sp osob ien ie słabe.

Czy nie lepiej zostać 
Rawslerem ?

Pul i  [taliitti
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Londyńskie kłopoty Rosji.
Przed 10 dniami rząd 

angielski zdecydował się 
na krok stanowczy wobec 
sowietów. Przeprowadzono 
rewizję w lokalu sow iec­
kiej delegacji handlowej w 
Londynie. Wyniki rewizji 
były sensacyjne. Stwier­
dzono mianowicie, że de­
legacja handlowa, czyli t. 
zw. „Arcos” pod kierowni­
ctwem sowieckich czynni­
ków oficjalnych uprawiała: 
1) akcję szpiegowską, 2) 
agitację komunistyczną, 3) 
propagandę antyangielską 
wśród narodów kolorowych 
Imoerjum Brytyjskiego.

Rewizji dokonano w m o­
m encie, gdy Rosja zasza­
chowana została na fron­
cie chińskim i gdy sytuacja 
gospodarcza nakazała jej 
zabiegi o kredyty między­
narodowe. Słabość pozycji 
sow ietów  sprawiła, że no­
ta protestu przeciwko re­
wizji była b. łagodna w 
tonie. Rząd brytyjski miał 
w  tern dowód swej prze­
wagi nad czupurnym zwy­
kle przeciwnikiem. Poczuł 
się on dostatecznie silny, 
aby zerwać stosunki z so­
wietami. Jakoż we wtorak 
ubiegły wobec wypełnionej 
po brzegi izby gmin pre- 
mjer Baldwin oświadczył, 
że w wyniku rewizji i do­
konanych w związku z nią 
dochodzeń rząd zdecydo­
w ał się wypowiedzieć trak­
tat handlowy z sowietami, 
zażądać odwołania misji 
handlowej i delegacji han­
dlowej z Londynu i odwo­
łać swą misję handlową 
z Moskwy.

Pi asa angielska nie w y­
raża zbytniego zdziwienia 
z powodu decyzji powziętej 
przez rząd. Z wyjątkiem  
nieznacznego odłamu pra­
sy opozycyjnej, dzienniki 
angielskie uznają krok pre- 
mjera za całkowicie uspra­
wiedliwiony. „Times" np. 
pisze: „Rząd brytyjski wy­
kazał bezprzykładną cier­
pliwość wobec niedopu­
szczalnej prowokacji, na 
którą sowiety pozwalały so ­
bie od dłuższego czasu. 
Stosunki dyplomatyczne u- 
trzymywane z rządem pań­
stwa stale i wszędzie kon- 
spirującego przeciwko nam, 
stały się poprostu farsą. 
Dalsze więc utrzymywanie 
przez nas tych stosunków  
mogłoby uchybić godności 
nietylko naszego państwa, 
lecz również i tych krajów, 
które w stosunkach z na­
mi przestrzegają zasad przy­
jętych w św iec ie , cywilizo­
wanym. Oczywiście Rosja 
pozostaje wielkim krajem 
niezależnie od decyzji na­
szego rządu odnoszącej się 
wyraźnie do rządu sow iec­
kiego. Wielka Brytanja nie 
m ogła jednak tolerować 
dalej roboty rozkładowej 
uprawianej na jej ziemi pod 
osłoną przywilejów dyplo­
matycznych*.

Kluby parlamentarne o- 
mawiają krok rządu. Wśród

t. zw. konserwatystów ma 
on całkowite poparcie. Gru­
pa liberałów Lloyd Georga, 
oraz Labour Party mają 
wobec niego zastrzeżenia, 
wątpić jednak należy, by 
wyszły poza sferę frazesów  
protestu.

Sowiety rozwinęły na­
tychmiast kontrakcję na 
innym gruncie.

Jak donosi „Vossische 
Ztg." z Paryża, przybyły 
tam niedawno Cziczerin 
miał przedstawić rządowi 
francuskiemu daleko idące 
propozycje w sprawie ure­
gulowania długów wojen­
nych i w sprawie konce.-yj 
naftowych na Kaukazie. 
Poincare i Briand wobec 
propozycyj Cziczerins mieli 
zachować się z wielką re­
zerwą. Cziczerin oświad­
czył przedstawicielom pra­
sy, że nie ma wcale za­
miaru przeprowadzać dy­
plomatycznego manewru w 
stosunku do Francji. Nie 
widzi też powodów, dla 
których Francja miałaby 
iść śladami Anglji. Rosja 
ma zamiar w stosunku do 
Francji zachowywać się 
przyjaźnie i jest skłonna  
do dalszego zaciemnienia 
stosunków francusko-rosyj- 
skich przez ściślejsze spre­
cyzowanie projektu w spra­
wie długów przedwojen­
nych.

Nie można wątpić, że 
akcję podobną pedejmą 
sowiety w innych krajach. 
Zdają sobie one sprawę 
ze swej niekorzystnej sy ­
tuacji zaostrzonej zdecy­
dowanie przez krok Anglji.

To też prasa sowiecka 
wskazuje, że decyzja rzą­
du angielskiego stanowi 
punkt zwrotny niezmiernej 
doniosłości w stosunkach  
międzynarodowych. Zer­
wanie stosunków Anglji ze 
związkiem socjalistycznych  
republik rad jest tylko 
pierwszym krokiem, za któ­
rym nastąpią i inne zarzą­
dzenia, lecz pomimo w szyst­
kich wysiłków i intryg ze 
strony wrogów, ZS5R. w 
dalszym ciągu bronić b ę ­
dzie wytrwale sprawy po­
koju (?!!).

Dla poparcia stanowiska 
rządu sowieckiego odby­
wają się w całej Rosji 
wiece, przyjmowane są u- 
chwały antyangielskie.

Te hasła fabrykowane 
obliczone są na eksport 
dla m as robotniczych Za­
chodu. Nie zmieni to fak­
tu, że jesteśm y w pełnym  
biegu f o r m o w a n i a  się 
dwuch bloków: zawsze go­
towej do ekspansji rewolu­
cyjnej Rosji i przechodzą­
cej w tej chwili do kontr­
ofensywy chłodnej Anglji. 
W tej chwili widzimy, że 
doskonale obliczona gra 
Albjonu w eszła w stadjum  
b. niepomyślne dla nasze­
go wschodniego sąsiada.

o p ie k i  s p o łe c z n e j  w  ż a d n e j  
gm in ie .

W r e s z c i e  z ja z d  w y p o w ie ­
d z ia ł  s ię  z a  z w ię k s z e n ie m  b u d ­
ż e tu  m in is te r ju m  p r a c y  i o p i e ­

ki s p o łe c z n e j  n a  c e le  o r g a n i ­
zac ji  s p e c ja ln y c h  z a k ła d ó w  d la  
u m y s ło w o -c h o ry c h ,  p o z o s t a j ą ­
cy ch  w  w ie lu  w y p a d k a c h  o -  
b e c n ie  b e z  n a le ż y te j  o p ie k i .

In!!, M i i i
mm w  vmfaiitu

O d b y ty  o s ta tn io  w  W a r s z a  
w ie  z ja z d  p rz e d s ta w ic ie l i  s a ­
m o r z ą d u  z ie m sk ie g o ,  w  k t ó ­
r y m  w zię ło  u d z ia ł  o k o ło  350 
d e le g a tó w  ze  w s z y s tk ic h  s t ro n  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z a jm o w a ł  się  
m ię d z y  in n e m i  d o n io s łe g o  z n a ­
czen ia  w n a s z e m  życ iu  p u -  
b l ic z n e m  z a g a d n ie n ie m ,  m ia n o ­
w ic ie  z a g a d n ie n ie m  op iek i  s p o ­
łe c z n e j  W  p a ń s tw a c h  o w y ­
sok ie j cyw ilizacji  z a g a d n ie n ie  
to  je s t  u re g u lo w a n e  o d d a w n a .  
O p ie k a  s p o łe c z n a  p rz y jm u je  
p o d  sw e  s k rz y d ła  w sz y s tk ie  
j e d n o s tk i  p r z e z  los  i p rz e z  ży ­
cie  u p o ś le d z o n e .  Ż e b r a c t w o  
je s t  ta m  tę p io n e  z c a łą  b e z ­
w z g lę d n o ś c ią  N a to m ia s t  k a ż ­
de  n ie s z c z ę ś c ie  lu d z k ie  o ta c z a  
s a m a ry ta ń s k ie  m i ło s ie rd z ie  s p o ­
łe c z e ń s tw a .  U  n a s  s ie ro ty ,  
dz iec i  b e z d o m n e ,  z n ie d o łę ż n ia -  
li s ta rcy ,  p o z b a w ie n i  m a ją tk u  
i ro d z in y ,  u t rz y m y w a n i  są  
w p ra w d z ie  ta k ż e  w  ró ż n e g o  
ro d z a ju  z a k ła d a c h  i p rz y tu ł  
k a c h ,  a le  p ę d z ą  ta m  ż y w o t  
p r z e w a ż n ie  n a d z w y c z a j  c iężki. 
P rz y tu łk i  te  s ą  j e d n a k  p r z e p e ł ­
n io n e ,  i w ie lu  z n ic h  k o ł a c z e  
s ię  n a  ł a s k a w y m ,  g o rzk im  
c h le b ie  u  lu d z i  o b c y c h .  Z a k ł a ­
d y  d la  n a jb a rd z ie j  u p o ś le d z o ­
n y c h ,  d la  u m y s ło w o -c h o ry c h ,  
s ą  t a k ż e  p r z e p e łn io n e .  P r z y j ­
m u ją  d o  n ic h  ty lk o  a lb o  c h o ­
ry c h ,  z a  k tó ry c h  u t r z y m a n ie  
m o  e  r o d z in a  o p ła c a ć ,  a lb o  
te ż  c h o ry c h ,  k tó rz y  z a g r a ż a ją  
w s k u te k  s w e j  n ie p o c z y ta ln o ś c i  
o to c z e n iu ,  Inni c h o rz y  z n a jd u ­
ją  się n a  w o ln o śc i ,  p r z e b y w a ­
ją  m ię d z y  zd ro w y m i, ,  j ą k ż e  
c z ę s to  b ę d ą c  n ie z a s łu ż e n ie  p o ­
ś m ie w isk ie m  o to c z e n ia .  D o p i e ­
ro  p r z y p ły w  s z a le ń s tw a  p o w o ­
d u je  z a o p ie k o w a n ie  się n iem i 
p rz e z  p o w o ła n e  czynnik i.

11, tlllll 
nitki s i s łe r a t ia .

Chleb musi być tani!
Zgdanli pp. piekarzy nie mosn byf n u z M lo n e .

Pp. piekarze uporczywie żą ­
dają. by cena chleba zrównana 
została z ceną mąki. Jeżeli w eź­
miemy pod uwagę, że pow. 
będziński spożywa dziennie
90 tys. kg. mąki żytniej w po ­
staci chleba. to uwzględnienie 
żądań pp. piekarzy podwyższy­
łoby ich zyski tylko

o  8  ty s , s t . d zien n ie)
Ten haracz złożyliby p rze ­

ważnie robotnicy i urzędnicy, 
gdyż rodziny zamożniejsze uży­
wają mniej chleba. a więcej 
bułek.

Pp. piekarze wysłali podobno 
delegatów ze skargą do p. w o­
jewody, wątpimy jednak, czy 
krok ten odniesie jakikolwiek 
skutek, gdyż w województwie 
znane być musi nasze oblicze­
nie zysków pp. piekarzy przy 
dzisiejszych cenach chleba.

Zyski te w razie uwzględnie­
nia żądań piekarzy wyn.osłyby

2 5  z ł, od w orka brutto,
co uczyniłoby pp. piekarzy b o ­
gaczami nielada i to kosztem 
najbiedniejszych mas ludności.

dla których chleb stanowi 
główne pożywienie.

Zwracamy uwagę  ̂ komisji 
cennikowej, że niektórzy pp. 
piekarze w celu powiększenia 
swych zysków i wywołania 
skarg na tańszą mąkę miejsco­
wą, zakupili mąkę Nr. 2-gi i 
zaczynają wypiekać chleb 
„gipsowy*. Należałoby natych­
miast dokonać rewizji u tych 
macherów, by w zaczątku 
zgnieść podobne nieuczciwe 
machinacje naszych dowcipnych 
„chlebodawców*, którzy p o ­
winni zrozumieć, że chleb musi 
być

i dobry I ta n i!
Na zakończenie apelujemy 

jeszcze raz do komisji cenni­
kowej, by żadnych ustępstw 
pp. piekarzom nie robiła. F rasa  
warszaw ska sygnalizuje spadek 
cen zboża, wobec czego w naj­
bliższej przyszłości, gdy ceny 
mąki spadną, będzie można 
wrócić powoli do dawnego 
procentowego stosunku cen 
mąki i chleba.

Obecnie jednak wszystko 
niech będzie, jak jest.

im sip i
Wielkie s tra ty  robotników.

W s z y s tk ie  t e  s p ra w y  m a ją  
b y ć  u re g u lo w a n e  p rz e z  m in i-  
s te r ju m  p ra c y  i o p ie k i  s p o łe c z ­
nej.  S a m o r z ą d y  z ie m sk ie  s ta ­
ją  do  p r a c y  w e s p ó ł  z t e m  m i­
n is te r ju m . Z ja z d  w  s p r a w ie  o- 
p ie k i  s p o łe c z n e j  p o w z ią ł  n a ­
s tę p u ją c e  u c h w a ły :

1) U s ta w o w o  z o b o w ią z a ć  
m ia s ta  n iew y d z ie lo n e  z p o w ia ­
tó w  d o  p o n o s z e n ia  w y d a t k ó w  
n a  w s p ó ln e  c e l e  o p ie k i  s p o ­
łe c z n e j .

2) P r z e s t r z e g a ć  śc iś le  w  
p r a k ty c e  p o d z ia łu  z a d a ń ,  
w p r o w a d z o n e g o  p rz e z  u s ta w ę  
o  o p ie c e  sp o łe c z n e j  i p r z e p i s u ­
j ą c e g o  s a m o r z ą d o w i  p o w ia to ­
w e m u  o r g a n iz o w a n ie  i p r o w a ­
d z e n ie  z a k ła d ó w  o p ie k i  s p o ­
łe c z n e j  i w o g ó le  p o l i ty k ę  in­
w e s ty c y jn ą  w  te j  d z ied z in ie ,  
g m in o m  zaś  —  s p ra w o w a n ie  
o p ie k i  b e z p o ś re d n ie j ,  a  w ię c  i 
o p ła c a n ie  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  
s w y c h  b ie d n y c h  w  z a k ła d a c h .

3) Z w ię k s z y ć  ś ro d k i  n a  o- 
p i e k ę  s p o łe c z n ą  p rz e z  p r z e k a ­
z a n ie  n a  te  c e le  w sz y s tk ic h  
g rz y w ie n  a d m in is t ra c y jn y c h ,  
j a k  to  b y ło  d o  n ie d a w n a .  N a ­
le ż y  ró w n ie ż  p rz e k a z a ć  s a m o ­
r z ą d o m  m a ją t e k  p o  b y ły c h  r a ­
d a c h  d o b ro c z y n n o ś c i  p u b l ic z  
ne j ,  k u r a t o r j a c h  t rz e ź w o śc i ,  b 
z ie m s tw a c h ,  o ra z  w sze lk i  m a ­
ją te k ,  k tó ry  s łu ż y ł  p o p iz e d n io  
d la  ce ló w  o p ie k i  s p o łe c z n e j .

4) W y k o r z y s ta ć  z w ią z k i  s a ­
m o r z ą d ó w  d o  o r g a n iz o w a n ia  i 
p r o w a d z e n ia  s p e c ja ln y c h  z a ­
k ł a d ó w  o p i e k i  s p o łe c z n e j ,  
z ła s z c z a  d o  c z a s u  p o w s ta n ia  
s a m o r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o ,  k tó ­
ry  p rz e jm ie  t e  spec ja lne  ce le .

5) P rzyw róc ić  obow iązek  p a ń  
stw a o p iek o w an ia  się  u b o g i ­
mi, k tórzy  nie m ają  p ra w a  do

P ism o  n a sz e ,  b ę d ą c e  w ier-  
n e m  o d b ic ie m  ż y c ia  r o b o tn i ­
cz e g o ,  w  s to s u n k u  do  s t r a jk u  
z a ję ło  s ta n o w is k o  z u p e łn ie  
b e z s t r o n n e .  A niśony n a w o ły ­
wali d o  p o rz u c e n ia  p racy ,  ani-  
śm y  n ie  w y s tę p o w a l i  p rz e c iw  
stra jk o w i,  b y l iśm y  b o w ie m  p r z e ­
k o n a n i ,  że  ro b o tn ic y  d o b rz e  
s ię  z a s ta n o w ią  n a d  sy tu a c ją ,  
z a n im  z d e c y d u ją  się n a  w y g r a ­
n ie  n a jw ię k s z e g o  a tu tu ,  jak im  
je s t  s tra jk .

O k a z u je  się  j e d n a k ,  ż e  b y ­
liśm y w  b łędz ie :  w ś ró d  r o b o t ­
n ik ó w  n ie  b y ło  j e d n o m y ś ln o ­
ści, g d y ż  z a s t r a jk o w a n o  ty lk o  
w  S o s n o w c u  i to  n ie  w sz ę d z ie .  
W  t a k ic h  w a r u n k a c h  s t ra jk  
n ie  m ó g ł  l iczyć  n a  p o w o d z e n ie  
i z gó ry  n a le ż a ło  p rz e w id z ie ć  
k lę s k ę  k la sy  p racu jące j .

G d y  s ię  m a  d o  c z y n ie n ia  z 
t a k  p o t ę ż n y m  p rz e c iw n ik ie m , 
ja k  p r z e m y s ło w c y ,  to  d o  w a l ­
ki n a le ż y  się  o d p o  w iedn io  p r z y ­
g o to w a ć .  O  s tra jk u  n ie  m o ż e  
d e c y d o w a ć  w ię k s z o ś ć  i d o  t e ­
g o .  ja k  w  d a n y m  raz ie ,  n ie  
z n a c z n a ,  l e c z  o d p o w ie d n ie  u-

c h w a ły  m u s z ą  z a p a d a ć  j e d n o ­
m y ś ln ie .  W ó w c z a s  s y tu a c ja  
b ę d z ie  z u p e łn ie  in n a .

S k o ro  j e d n a k  n a  4 p o w ia ty ,  
k tó r e  m ia ł  o b ją ć  s tra jk ,  p o r z u ­
c a ją  p r a c ę  ty lk o  ro b o tn ic y  s o ­
sn o w ie c c y  i to  n ie  w sz y sc y ,  
n a le ż a ło  n a ty c h m ia s t  p o d ją ć  
p r a c ę  i p r z y ją ć  p r o p o n o w a n e  
p rz e z  p r z e m y s ło w c ó w  w a ru n k i ,  
by  s ię  n ie  n a r a ż a ć  n a  s t r a tę  
c h o ć b y  n a w e t  i tak  m iz e rn y c h ,  
j a k  d z is ie jsze  z a ro b k ó w .

P p .  p r z e m y s ło w c y  n ie c h  się  
j e d n a k  n ie  c ie s z ą  z b y tn io  z 
ł a tw e g o  z w y c ię s tw a  i n ie c h  
sam i p o m y ś lą  o  t a k ie m  p o d ­
w y ż s z e n iu  z a ro b k ó w ,  by  r o ­
b o tn ik  m ó g ł  j a k o  t a k o  w y ż y ć .  
D ziś  b o w ie m  p rz e g ra l i  s p r a w ę  
ro b o tn ic y ,  a le  ju t ro  ją  m o g ą  
w y g ra ć .  W  w a lc e  ró żn ie  p rz e ­
cież  b y w a :  dz iś  t e n  gó rą ,  a
ju t ro  ta m te n .

L e p ie j  w ięc  n ie  d o p r o w a ­
d z a ć  r o b o tn ik ó w  d o  o s ta te c z ­
n o śc i  i n ie  w y w o ły w a ć  w alki,  
k tó re j  w y n i k  n ig d y  p r z e w i ­
d z ie ć  s ię  n ie  da .

(r>

mii i  m i i
Pytam y,

rektyfikacji będzińskiej.
w  czyjem  Im ieniu w y stęp o w a li urzędnicy

ak cyzow i?
W  o n e g d a j s z y m  n u m e rz e  n a -  d z e n i  s ta le  p r z e z  r ó ż n y c h  d y ­

g n i ta rz y  a k c y z o w y c h ,  k tó r z y  z 
o b u rz e n ie m  s tw ie rdz il i ,  ż e  w  
rek ty f ikac ji  b ę d z iń sk ie j  ż a d n y c h  
n a d u ż y ć  n ie m a .

R ó ż n i  k o m isa rz e ,  i n s p e k t o ­
rzy  a k c y z o w i  i d e le g a c i  izb y  
s k a rb o w e j  w  K ie lc a a h  z c a ł ą  
s ta n o w c z o ś c ią  p ro te s to w a l i
p rz e c iw  n a s z y m  w y w o d o m ,  a  
n a w e t  grozili  „za te g o  ro­
dzaju o sz c z e r s tw a 1... pro­
kuratorem  ( ! ? )  W  c ią g u  p r o ­
w a d z o n e g o  ś le d z tw a  p rz e z  p o ­
licję, jak  ró w n ie ż  i p o  s k o ń ­
c z o n y m  ś led z tw ie ,  g d z ie  ju ż  
n ie z a w o d n ie  w y k ry to  n a d u ż y -

s z e g o  p i s m a  d o n o s i l i śm y ,  że  
z a rz u ty  c z y n io n e  p rz e z  nas ,  
ro z le w n i  w ó d e k  i rek ty f ik a c j i  
b ę d z iń s k ie j ,  c a łk o w ic ie  się  
p o tw ie rd z i ły .  P o  p r z e p r o w a ­
d z o n e j  rew izji,  k tó r a  d a ł a  s e n ­
s a c y jn e  w y n ik i ,  ro z le w n ia  t a  z 
p o le c e n ia  m in is te i ju rn  s k a rb u  
z o s ta ła  z a m k n ię ta .

B liż szy ch  s z c z e g ó łó w  n a  
m ie jscu ,  o  ro z m ia ra c h  n a d u ż y ć  
n ie  by liśm y w  s ta n ie  s ię  d o ­
w iedz ieć .

P isząc w  sw o im  c z a s ie  o 
rewizji i d o k o n y w a n y c h  ta m  
nadużyc iach  byliśmy n a c h o -

i
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ci a na szkodę skarbu państwa, 
panowie ci trzymali wszystko 
w jaknajwiększej tajemnicy i 
dopiero dziś pisma warszaw­
skie donoszą, że nadużycia te 
sięgają bardzo poważnych kwot

Rewizja, przeprowadzona w 
rozlewni, stwierdziła m. in. 
fałszowanie czeków. Stwier­
dzono mianowicie, że rozlew­
nia zamiast 12.000 złotych, na­
leżnych skarbowi państwa, pła­
ciła 12 zł., zamiast 13.000 zło­
tych, płaciła !3 złotych, kwotę 
30 000 zł., otrzymaną z wpły­
wów w końcu grudnia 1926, 
obróciła bezprawnie na urzą­
dzenie komisowej rozlewni.

Wytwarzanie rektyfikatu od­
bywało się w skandalicznych 
wprost warunkach. Rektyfi­
kat znajduje się w beczkach 
pod gołem niebem, ponieważ 
komisanci nie dostarczyli lo 
kału, ani urządzeń do przyj­
mowania rektyfikatu. Butelki,

do których ma być rozlewany 
rektyfikat, przechowuje się w 
przegródkach bez dachu. 10 
tys. skrzyń, które winny być 
napełnione gotowemi butelka­
mi, pozostaje pod gołem nie­
bem, na gruncie wilgotnym, 
wskutek czego skrzynie gniją 
i ulegają wypaczeniu.

Jeżeli chodzi o sam rekty­
fikat, to stwierdzono, że moc 
wódki jest mniejsza od do­
puszczalnej że do wódki uży­
wa się nieodpowiedniej wody, 
dlatego klarowność płynu po­
zostawia dużo do życzenia.

Godzi się więc zapytać w 
czyim interesie występowali 
owi dygnitarze akcyzowi i dla­
czego im chodziło o to, by 
prasa milczała o poważnych 
nadużyciach czynionych na 
szkodę skarbu państwa?!

Niechże ci panowie odezwą 
się dziś i wytłumaczą, co zna­
czyły ich groźby i prośby?

KI NO

jflzr
Sosnowiec.

Od piątku 27 do niedzieli 2 9  maja r. b, w łącznie
Słynny film Foxa ze „Złotej serji Mary Carr“

Nie g rzesz  M atk o!
dramat rodzinny w 9 ciu aktach. W  roli głównej MARRY CARR.

K I N O

.CORSO
S Ę D Z I N .

Od poniedziałku 2 3  do soboby 2 9  maja

Grobowiec miłości
Wspaniały dramat życiowy w 12 aktach.

W  rolach głównych: P. RICHTER. MARCELA ALBANI, P. WEGNER.

Kino-teatr

JttkiT
Sosnowiec.

Od poniedziałku 23«go maja r. b. i dni następne

Student z Pragi
G olgota najw iększej m iłości I najw ięk szego  pożądania.

W roli Baldwins studenta z Pragi KONRAD WEIDT, w roli Scapinelli 
niezrównany WERNER KRAUSS.

Rozwiązanie rady miejskiej
m. Czeladzi.

N ow e w ybory  o d b ęd ą  s ię  w  dniu  3  lipca.
Wczoraj w godzinach ran­

nych, przewodniczący wydzia­
łu sejmiku powiatowego, s ta ­
rosta p. Ołpiński, otrzymał 
pismo od p. wojewody, że z 
dniem 27 b. r. rada miejska

w Czeladzi zostaje rozwiązana.
Jednocześnie p. wojewoda 

zawiadamia, że wybory do no­
wej rady wyznacza na dzień 
3 Iipca r. b.

list! Palili w iitn lo d L
Sobota 26 m aja p rzed staw ien ie  p o p o ­

łu d n io w e  d la  m łodzieży  m niejszości ję ­
zykow ej n iem ieck iej „V erbum  n o b .le " , 
„W esele  w  O jcow ie".

S o b o ta  28 m aja w ieczorem  „R om an­
tyczni* p re srje ra .

N iedziela  29 m aja p o p o łu d n iu  p rzed - 
• taw iea ie  d la  m łodzieży  ro b o tn icze j 
„K opciuszek".

N iedzie la  29 m aja w ieczorem  „D a­
m a P ik o w a" op era  C zajkow skiego — 
prem jera .

Ogólna.
(o) U rlopy k o le jarzy . Wo­

bec ukazania się w prasie wia­
domości o rzekomem wstrzy­
maniu przeż ministerjum ko­
munikacji urlopów wypoczyn­
kowych dla pracowników k o ­
lejowych, ministerjum komu­
nikacji stwierdza kategorycznie, 
iż żadnego zarządzenia wstrzy­
mującego urlopy pracownikom 
kolejowym nie wydawało Spra­
wa urlopów na r. 1927 uregu­
lowana została w ogólnych za­
rysach w okólniku, wydanym 
do wszystkich dyrekcji K. P. 
dn. 21 lutego r. b., który za­
wiera wskazówki i postanowie­
nia, jak należy traktować pra­
cowników kolejowych w spra­
wach urlopowych i z jakich 
urlopów mają prawo korzystać 
poszczególne kategorje pra­
cowników.

Z Sosnowca.
(s) R obotnicy o trzym ali 

podw yżkę płac. W czoraj
odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem inspektora 
pracy inż. Gallota pomiędzy 
zarządem polskich zakładów 
przemysłu cynkowego w Bę­
dzinie z przedstawicielami ro­
botników. Wszyscy robotnicy 
uzyskali 7 procent podwyżki, 
a robotnicy trawialni 8 pro­
cent podwyżki od płac zasad­
niczych, poczynając od dnia 
I kwietnia r. b.

Jednocześnie odbyła się kon- 1 
ferencja w sprawie uregulowa­
nia płac robotników cegielni 
Sojki i Szajna w Myszkowie. 
Robotnicy tych cegielni otrzy­
mali 5 procent podwyżki od
p ła c  z a s a d n ic z y c h ,  p o c z y n a ją c
od dnia 15 maja b. r.

O) Zm iany W policji. Do­
tychczasowy kierownik I ko- 
misarjatu policji państwowej w 
Sosnowcu komisarz Fr. Hein 
został mianowany z dniem 1 
czerwca komendantem powia­
towym w Olkuszu. Miejsce ko­
misarza Heina obejmie dotych­
czasowy komendant powiato­
wy w O l  k o  b z u  komisarz 
Henszel.

Kierownik urzędu śledczego 
w. Sosnowcu, komisarz Kar­
bowski zaczął korzystne z ur­
lopu zdrowotnego; zastępować 
go będzie komisarz Antcsak b. 
kierownik 111 korrmarjatu w 
Będzinie. Kierownictwo iii ko­
misariatu w Będzinie objął 
aspirant Polakowski.

(s) S zk o ła  tw ó rcza , od­
czyt prof. dr. Rowida z Kra­
kowa. W  dniu 29 maja o g. 
10 rano w pierwszym, a o 1 i 
w drugim terminie odbędzie 
się w 6ali seminarjum męskie­
go im A. Mickiewicza w So­
snowcu przy ul. Wawel walne 
zgromadzenie (V zjazd) człon­
ków związku polsk. naucz, 
szkół powsz oddziału powiato­
wego, na którem, poza spra­
wami organizacyjnemi związku, 
zostanie wygłoszony przez 
prof, d-ra Rowida z Krakowa 
odczyt na temat — „Szkoła 
twórcza, jako koncepcja współ­
czesnej doby“. Należy mieć 
nadzieję, że i temat i osoba 
prelegenta wpłyną dodatnio na 
zainteresowanie się nauczyciel­
stwa odczytem.

(s) Z e  zw . u rzędn ików  
kolejow ych. W dniu 25. V. 
r. b. n* zebraniu związku u- 
rzędników kolejowych Zagłę­
bia Dąbrowskiego ukonstytuo­
wał się zarząd koła w nastę­
pującym składzie: prezes p. Z. 
Sienkiewicz, wiceprezes p. T. 
Raczyński, sekretarz p. Rab- 
sztyn, skarbnik p. M. M alarski, 
referent kulturalno-oświatowy 
p. Radke.

(s) Nawy d y re k to r  g im ­
nazjum  g rx eszen ia  ro d si- 
clelsfti<%go. Z  dniem 1 lipca 
b. r. kierownictwo gimnazjum 
zrzeszenia rodzicielskiego o- 
bejmuje p. Kaczkowski, prof, 
giron. z Dąbrowy.

(s) Z e b ran ie  pracow ni­
ków  zw . uży teczności p u ­
blicznej. W ubiegły czwartek 
odbyło się zebranie związku 
pracowników użyteczności pu­
blicznej.

Robotnicy, zatrudnieni przy 
robotach, prowadzonych przez 
magistraty w Sosnowcu, w Bę­
dzinie i Dąbrowie, żądali pod­
wyżki płac o 15 groszy na 
jednej godzinie.

(s) Wódki i w ina z „Z a­
c isza” W życie. Onegdaj w 
nocy skradziono w restauracji 
„Zacisze" 3 butelki wódki i 1 1 
butelek wina, które policja 
odnalazła ukryte w życie obok 
ulicy Naftowej.

(s) Z»g?**ął. Marjanna Nied- 
wiecka (Wodna 1) zameldowa­
ła policji, że syn jej Roman 
Fularski, lat 15, przed kilku 
dniami wyszedł z domu i do­
tychczas nie wrócił.

(s) K r a d z ie ż e . Ludwika 
Barczyk skradła Mateuszowi 
Bonerowi z Siemianowic zega­
rek, wartości 80 zł.

Ze sklepu Rozelmana Maje­
ra (Modrzejowska 12) Elżbieta 
Zalbert skradła suknię warto­
ści 95 złotych.

Z Będzina.
(b) O so b iste . Dowódcą 23 p.

a. p. w Będzinie, został mia­
nowany ppłk. Rarogiewicz. Do­

tychczasowy dowódca pod- 
pułk. Szulc, został przeniesio­
ny do Torunia.

(b) R ozw iązan ie  r a d  
gm innych. Dowiadujemy się, 
że dekretem p. wojewody roz­
wiązane zostały wszystkie ra ­
dy gminne w powiecie bę­
dzińskim, a prawdopodobnie i 
w zawierckim. Aczkolwiek co 
do pow. zawierckiego nie o- 
trzymaliśmy jeszcze wiadomo­
ści od naszego korespondenta.

♦

Z Czeladzi.
(c) S p o rt w  Czeladzi. Ju­

tro o godz. 4 pp. na boisku 
klubu sportowego czeladzkiego 
odbędą się zawody w piłkę 
noż**ą między drużyną k. s. 
Silesia, Łagiewniki G. S., a 
klubem sport, czeladzkim. O 
godz. 2 pp. przedmecz rezerw.

Z Dąbrowy.
(d) W yjazd prezydenta*

Prezydent miasta Wł. Seroka 
wyjechał do Warszawy, w ce­
lu załatwienia kilku ważniej­
szych spraw, związanych z 
przeprowadzeniem kanalizacji.

(d) Do B uska i na  koi. 
le tn ie . Wydział opieki spo­
łecznej przy magistracie, w 
nadchodzący poniedziałek, wy­
syła 18 ro dzieci na kurację 
do Buska.

W początkach m. czerwca 
zostanie wysłanych na kolonje 
letnie 200 dziatwy szkolnej.

Ogółem zapisanych było 350 
dzieci, lecz po oględzinach le­
karskich liczba zmniejszyła się 
o 150 dzieci, które jeżeli fun­
dusze na to pozwolą, wysłane 
będą na kolonje w m. lipcu.

(d) Z w ią z e k  s trze leck i.
Jutro, t j. w niedzielę w lokalu 
własnym, odbędzie się ogólne 
walne zebranie członków od­
działu związku strzeleckiego.

(d) M atką w  podróży .
W nocy ze środy na czwartek 
powracająca z dworca Waler ja 
Baran, kiedy znajdowała się 
przy ul. Konopnickiej nagle 
zasłabła i powiła dziecko.

Po udzieleniu natychmiasto­
wej pomocy przez miejski u- 
rząd zdrowia Baranową prze­
wieziono na dalszą kurację do 
szpitala powiatowego.

(d) <2e sp o rtu . Na jutro 
zapowiedziane są następujące 
zawody piłki nożnej: „Zagłę­
bie" contra „Zagłębianka" i 
„Ruch" z Sosnowca contra 
„Dąbrowa".

(d) Ŝ a© w y s k a k iw a ć  w 
b ie g u  IZ p o c ią g u . Kilkakrot­
nie już zwracane w prasie u- 
wagi na smutne następstwa 
wyskakiwania w biegu pocią­
gu nie odniosły skutku.

Dowodem tego jest wczoraj­
szy wypadek na stacji Dąbro­
wa. W  chwili wyskakiwania

Z posiedzenia rady miejskiej
w Będzinie.

W  dniu 25 bm., t.j. w środę 
odbyło się 57 posiedzenie ra­
dy miejskiej. Protokuł z p o ­
przedniego posiedzenia został 
przyjęty. Punkt 2 w sprawie 
rozpatrzenia preliminarza bud­
żetowego na rok 1927-28 od­
padł z powodu uchwalenia na 
dwuch poprzednich posiedze­
niach. Na miejsce członka ko­
misji poborowej ś.p. Romanka, 
rada miejska jednogłośnie wy­
brała p. Hetmańczyka. Wnio­
sek w sprawie zaciągnięcia po­
życzki długoterminowej w ban­
ku gospodarstwa krajowego w 
wysokości 103.000 zł. uchwalo­
no jednogłośnie. W  sprawie 
wyboru 2 przedstawicieli na 
rozprawę dochodzeniową w 
sprawie zakładów elektrycz­
nych, która odbyć się ma w 
dniu 18 czerwca br. wybrano 
p. Michaela i dr. Rechtmana. 
Wniosek w sprawie podwyż­
szenia stawek od ładunków 
kolejowych o 100 proc. uchwa­
lono większością głosów prze­
ciw 2.

W  lutym rb rada uchwaliła 
im ie jsz y ć  detalistom dodatek 
do podatku obrotowego na

Kronika.
k a l e n d a r z y k .

Augusta 
Marji M. '

Wschód słońca 3.26. 
Zachód „ 7.40.

R A D  JO.
Sobota — 28 maja

WARSZAWA.^
12.00 K om unikat io tn irzo  - m e teo ro ­

logiczny
15.00 K om unikat g o .p o d a rc z y  i m eteo  

rologic<ny.
16.45 O d czy t pi.; „Z aw ód  o ficera"
17.15 K oncert p opo łudn iow y .
18.40 R o z m a i t o ś c i .
19.00 O d czy t p t. D z ia łc ln o ść  nam- 

kow a i p o lityczna  A dam a M ickiewicza.
19.30 R adjokronika.
19.55 K om un 'ka t roln iczy .

28
S o bo ta

jedną ósmą podatku państwo­
wego. Uchwały tej wojewódz­
two nie zatwierdziło, zawiada­
miając radę, i i  odpowiednia 
ustawa nie przewiduje podob­
nych zmian.

W  sprawie tej na wniosek 
r. Lidzbarskiego uchwalono 
wnieść sprzeciw. Punkt 8 zo­
stał zdjęty z porządku obrad 
na skutek wniosku r. Kozłow­
skiego, by statut stanowisk 
służbowych był rozesłany 
wszystkim członkom rady w 
celu dokładnego zaznajomienia 
się z nim. Pismo z wojewódz­
twa dn. 9 maja br. w sprawie 
zatwierdzenia umowy z t-wem 
franko włoskiem na dostawę 
prądu przyjęto do wiadomości.

W końcu na skutek pisma 
prezydjum m. Krakowa w spra­
wie sprowadzenia zwłok J. 
Słowackiego na Wawel wyde­
legowano z ramiemia rady pre­
zesa rady miejskiej i po jed­
nym przedstawicielu każdego 
klubu. Na tern posiedzenie 
zakończono o godzinie 10-ej 
wieczór. Następne posiedze­
nie rady odbędzie się w przy­
szły poniedziałek.

20,50 „G ala  n a  dw orze S tan ia ł a wa 
A ugusta", obrazek  . re n ic in y .

2 1 0 5  K oncert w ieczorny.
22 00 K om unikat lotniczo m eteo ro lo ­

giczny. S y g n a ł czaau. K om unikaty  p ra ­
sow e

22.30 T ran .m ia ja  m uzyki tan eczn e j z 
re stau racji „R y d z"

KRAKÓW.
17 15 T ransm iaja  z  W arszaw y.
16 40 R ozm aitości.
19.00 O d c zy t p t. „P rzeg ląd  p o lityk i

zagranicznej ub ieg łego  tygodn ia"
19 80 O dczy t pt. „O  zaw odzie ofi­

cersk im "

POZNAN.
17.15 iK oncert ork iestry  w ojskow ej

57 p. p.
38.45 N ad program .
9.00 O d czy t z se>ji odczy tów  orga­

n izow anych  p rzez  T ow arzystw o C zy­
te ln i L udow ych  pt. „Po lsko  p raca  c- 
św ia to w a  na Śląsku"

19.25 K om unikaty  g esp o d are re .
19,40 O dczy t p t. „O  T ea trze  Słowne- 

k ieao"
20.15 W ieczó r m uzyki lekk iej.

i
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R ojzy  G runblat, k o ła  p oc iągu  
zm iażd ży ły  jej le w ą  stop ę. P o ­
szk o d o w a n ą  rodzina p rzew io z ła  
do dom u.

Z Zawiercia.
(z ) Z rady m iejskiej w  

Zawierciu. N a ostatn iem  po~ 
s ied zen iu  rady d o k o n a n o  w y ­
b orów  do k om isyj z w yn ik iem  
n astęp u jącym :

D o  kom isji fin a n so w o -b u d że­
tow ej w esz li: G o e tte l P eter,
S z w e d , Jędrusińsk i, Brykalski, 
P asierb iń sk i i G. B ornstein;

do kom isji budow lanej: S y -
aler, G ajosiński, W id aw sk i, Ję­
drusińsk i, Brykalski, M ak ieła  i 
G . B ornstein;

do kom isji o p iek i sp o łeczn ej:  
S zw ed , K aw k a, K uźniak , T rze- 
biner i P asierb ińsk i;

do kom isji do sp raw  o g ó l­
nych: S ysler , G ajosiń sk i, W e l-  
ce l, Z a n d ste in , S tań czyk  i 
Gurda;

do kom isji od w o ła w czej; K uź  
niak, S ysler , G . B ornstein , 
S ta ń czy k  i Latoś;

do kom isji rew izyjnej: Bry­
kalsk i, G ajosińsk i i Z an d ste in .

(z ) Ja k ie  k a ry  łrędot o d ­
s ia d y w a ć  w  a r e s z c i e  m iej-
Skim. S to so w n ie  do o sta t­
n ich  rozp orząd zeń  w  areszcie  
m iejsk im  m ogą  o d b y w a ć  kary  
z w y ro k ó w  są d o w y ch  i adm i­
n istracyjn ych .

W

WdŻDI dli WSZJSffll!!!
O d  dziś b ezp ła tn y  kurs

Charlestona
p od  k ierow n ictw em  p arys­
k ich  m istrzów  C harlestona  
Y v e tte  i R oberta przy u d zia le  
całej p u b liczn ośc i jako n ad ­

program  w  kinie

„ A P O L L O "
P R O G R A M  

„P a n i  n ie  chce dz iec i"
z H ary L i e d t k e  i Marją C o r d a  
czyli „ J a k  z o s t a ć  g w i a z d ą  

f i !m o w ą “.

Z łodzieje  zranili
O k o ło  g o d z . 12 w  n o c y , dnia  

26  m aja w  W o jk o w ica ch  K o ­
śc ie ln y c h  n iezn an i z ło c z y ń c y  
(uzbrojen i w  rew olw ery), w y ­
ła m a w szy  okno, d osta li s ię  do  
m ieszk a n ia  p. A n to n ie g o  Fen- 
d yn an d a  i skradli 1 p ierzyn ę , 
4  p od u szk i i 2 pary butów . 
K radzież p o w y ż sz ą  natych m iast  
sp o strzeg ła  p. Juljanna Ferdy- 
n a n d o w a  i na w sz c z ę ty  przez  
nią alarm  zarząd zon o  n atych ­
m iast p o śc ig  za  z ło d zie ja m i.

W  p o g o n i zo sta ł ran iony  
przez  jed n eg o  z n ich  c iężk o  
w  tw arz k u lą  rew o lw ero w ą  
2 I-no letn i F ra n ciszek  S ikora, 
który u s iło w a ł p o ch w y c ić  zbrod  
niarza. R a n n eg o  S ik orę o d ­
w iez io n o  d o  szp ita la  w  S o s ­
n ow cu .

Z ło c z y ń c y  w  u c ie c z c e  p orzu ­
cili sk rad zion e p o d u szk i i p ie ­
rzy n ę , zab raw szy  ty lk o  z sob ą

jed n ego  z  pogoni.
2 pary b u tó w  n o w y ch  g iem zo -  
w y ch , w artości 135 zł. i skryli 
s ię  w  m rokach n o cy .

W id o czn ie  jed n a  i ta sam a  
szajka  z ło d z ie jsk a  od  kilku  
m ie s ię c y  op eru je w  tu tejszej  
o k o lic y , zajm ując s ię  p o  u d a­
n ych  k rad zieżach  h andlem  za ­
w o d o w o  p ierza , bo w e  w sz y st­
k ich  k rad zieżach , p o p e łn io n y ch  
przed  n ied aw n ym  cza sem , jak 
w  W o jk o w ica ch  K o śc ie ln y ch  u 
sekretarza  gm iny, p . W ła d y ­
s ła w a  K o to w sk ieg o , g d z ie  skra­
d ziono k ilk a n a śc ie  g ęsi raso­
w y ch  i w  U jejscu  u W y lężk a  
Jana, g d z ie  sk rad zion o rów n ież  
p o d u szk i i p ierzyn y , z a w sz e  
m a s ię  do czy n ien ia  z p ierzem .

N a o k o lic z n o ść  tę  pow in n y  
zw rócić  b aczn ą  u w agę w ła d ze  
ś led cze , b o  jak d o ty ch cza s, 
k rad zież  żadna n ie  zo sta ła  
u jaw n ion a .

H "

(z) Z g ło s ić  p o s ia d a n a  za-  
p a sy  z D o ż a .  O s o b y  i o r g a ­
n iz ac je ,  t r u d n i ą c e  s ię h a n d l e m  
zbo ż a ,  w  s k ł a d a c h  f a b r y c z n y ch ,  
h u r t o w y c h  i d e ta l i c z n y ch ,  o r az  
p r o d u c e n c i  rolni ,  p o s i a d a j ą c y  
p o n a d  20 h e k t a r ó w  z iemi  o r ­
nej ,  o b o w i ą z a n i  s ą  d o  8 c z e r w ­
ca  1927 r. z g ło s i ć  p o s i a d a n e  
z a p a s y  zbo ż a .  O b o w i ą z e k  z g ło ­
sz e n i a  c ią ży  r ó w n i e ż  n a  tych ,  
k t ó r z y  p r z e c h o w u j ą  u s ieb ie  
z a p a s y  żyta.

Z g ł o s z e n i e  p o s i a d a c z y  z a p a ­
s ó w  m a n a a t ą o ić  w e d ł u g  s t a n u  
z d n i a  1 c z e r w c a  rb. d o  w ł a ­
ś c i w e g o  s t a ros tw a .

W i n n i  n i e z g ł o s z e n i a ,  p o s i a ­
d a n y ch  z a p a s ó w  w  o z n a c z o ­
nym  term in ie k a r a n i  b ę d ą  w  
m yśl art. 4 ust. z dnia 2 lip ca  
1920 r J ed n o cześn ie  m oże  być  
o rzeczo n a  k on fisk ata  n iezg ło -  
szo n y ch  za p asów .

(z) U s i ł o w a n i e  gw ałtu .
N a rob otn icę Józefę G ajek, p o ­
w racającą z fabryki H . T. 
Berndt w  Z aw ierciu  w e  wsi 
P u stk o w ie  n ap ad ł Jan Czaja, 
zam . w Z aw ierc iu , który u s iło ­
w a ł d o p u śc ić  s .ę  na niej g w a ł­
tu, proponując jej za to  10 zł.

N a krzyk przystojnej rob ot­
n icy , w łoścjan in  D rabek  przy­
b y ł z p o m o cą  S p ło sz o n y  C za­
ja zb ieg ł, le c z  z o sta ł p ozn an y  
i p o c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia l­
n ości.

D R Z E W O
G R U B E  BUDOWLANE 

sprzedam zaraz 
Sosnowiec, ul. Orla 14.

O G Ł O S Z E N IE .

Urząd gminy Myszków ogłasza

PRZETARG
na budowę odcinka drogi bitej długości 200,60 m. b. 
w Myszkowie, oraz mostu drewnianego rozp. 8 mtr. 

w Mijaczowle.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem 
.O ferta  na roboty drogowe", należy składać w 
Urzędzie Gminy Myszków do godziny 12-ej w po­
łudnie dnia 10 czerwca b. r.

Ślepe kosztorysy, projekt i warunki tech­
niczne do nabycia w Dziale Drogowe - Budowla­
nym Sejmiku Zawierciańskiego pokój Nr. 6, za 
opłatą 5 zł.

Urząd gminy zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty według własnego uznania.

J®

S OSNOWI EC, HALE ROZWOJU"

„HYGJENA"Zakład Fryzjersko- 
kosmetyczny dla Pań
m a za szczy t zaw iad om ić  Sz. P a n ie , że  w  S a lo n ie  na­
szym  dla P ań  pracują p ierw szo rzęd n e  s iły  w  zak resie  
fryzjerstw a d am sk iego , zaś od  1-go m aja r. b. o b j ą ł  
k ierow n ictw o  n a szeg o  S a lon u  w yb itn a  s iła  fryzjerska  

pan W acław Szym ański z W arszawy.
—  S p ecja ln o ść  czesa n ie  P ań  i farb ow an ie  w ło só w . —

Sosnowiec, Hodrzełowfta Z4, Teł. 8-63

L 0. P. P.?

■Ill II

SPÓŁKA AKCYJNA 1

3  F A B R Y K I O L E JÓ W  i T Ł U S Z C Z Ó W  R O ŚL IN N Y C H  1

9fim D Potoka Synowie” 1
BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

W  y r a b i a : P o to k o l —  jadalny tłu szcz  k o k sow y . 
O lej k o k o so w y  d la  ce ló w  m ydlarskich. 
O lej ln iany I-a i tech n iczn y .
O lej rzep a k o w y  jadalny i tech n iczn y . 
O lej ry cy n o w y  m ed y czn y  i tech n iczn y .

P o l e c a : W yb orn ą  p a szę  d la byd ła
M A K U C H Y  O D O L E JO N E
lniane, rzep a k o w e i k o k o so w e

oraz Ś R U T  R Y C Y N O W Y  |
jako bardzo  sk u teczn y  n aw óz  
a zo to w o -fo sfo ro w o -p o ta so w y .

Świece R o S c l e l n e ^ i r r S
reno w różnych  w ie lk o śc iach  n a jtan ie j 

po leca  Sk lep

SOSNOWIEC 
K ośc ie lna  4 ,Piotra Kołtono

M arki kon tro lne , 
że to n y , odzneki d la  
szkół  i tow arzy stw  
k u ltu ra ln y ch , n ik lo ­
w anie, m iedz iow a­
nie, sreb rzen ie , z ło ­
cen ie, odnaw ian ie  
n ak rycia  sto łow ego , 

w ykonyw a 
Fabryka Wyrobów 

Metalowych

Soldberg i Kucyńskl
SO SN O W IEC , 

ul. P rze jazd  Nr. 3. 
T el. 5-46.

Nowy rozkład Jazdy
pociągów osobowycli w Sosnowca

w a żn y  od  dnia  15 m aja br. 

O D C H O D Z Ą :
Do K atow ic: 0.16, 1.12 (posp ieszny) 1.50 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7 53. 
8 .54 ,9 .39 , 10.25, 11 09 12.36, 13.43, 
34 48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
38.30, 19.13, 19.59. 20 15 (p o s­
p ieszn y ), 21 18, 23.45.

D o ' W arszaw y: 0.58 (p o sp ieszn y ), 9.35
(posp ieszn y ) 1 1.48, 17.08 (W atsza- 
w a-W schodn ia  p. D ęblin ), 22.38.

D o D ęblina: 2.55, 9 46.
Do M aczek: 1.30, 4.18 (w agon  2 i 3 kl. 

S osn o w iec— K roków ), 30.45, 21.00
Do C zęstochow y: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
Do Z aw iercia : 6 45.
Do Z ąbkow ic : 9.05, 13.24, 15 00, (w a­

gon  b ezp o śred n ie j kom unikacji 
do  W arszaw y  i p o łącz , z p osp .) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w agon 
b ezp o śred n ie j k om unikac ji K a to ­
w ice  —  Ł ó d ź  K aliska).

D o Szczakow y: 12.41, i 8 20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20.
Do Sędziszow a: 6.05 (kursu je  od  I.V

do 30.1X),

PRZYCHODZĄ:
Z  K atow ic: 0.53 (p o sp ieszn y ), 1.28, 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43. 7.44, 8.57 .9  30 
(p o sp ieszn y ), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40. 19.25 
20 50, 22.28, 23.23.

Z  W arszaw y: 1.10, (posp ieszny), 7.31,
12.30 (W arszaw a-W sch o d n ia  p. 
D ęb lin ) 19.0?, 20.12 (p osp ieszny).

Z  D ęb lina : 3.20, 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.?
Z e  Szczakow y: 0.10 (w agon  2 i 3 kl.

K raków — Sesnow iec)
Z  Z ąb k o w ic : 3 54 (w agon  b ezp o śred n ie j 

kom unikacji Ł ó d ź  K aliska — Ka­
tow ice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34. 
16.44. 18.25, 21.15.

Z  Zawiercia: 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z  Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30.
Z  Sędziszow a: 22.50 (ku rsu je  od  1.1V 

do  30 IX).
Z e  S trzem ieszyc  R : 6.50 (kursu je  tylko 

w  dn i ro b ocze).

j Dnln oftotznii, (

N auka  I w y ch o w an ie .
V R /yuczam  ro b ien ia  o ryg inalnych  p e r- 
* sk ich  dyw anów - W iadom ość  u lica  

P rzech o d n ia  Nr. 1 (Pogoń) Sozyko*

P o a a d y  I p race .
T Jo trze b n a  jes t od  1 czerw ca zdolna

ku r h sik a  do  restau rac ji. W arszaw ­
ska 10 C uglew ski.

otrze bny  ch ło p iec  do  p iekarn i. Z g ło ­
szen ia  P iłsudsk iego  25. P eu ck er. 

Ó L U S A R Z  zdolny , o raz  uczn iow ie 
p o trzeb n i do  w arsz ta tu  m echan icz­

nego . K ren tz, S osnow iec— D ek ierta  11, 
p o s z u k u je  się  na  w szystk ie  m iasta  
“  P o lsk i zas tęp có w  na a rty k u ły  te c h ­
n iczn e  l-szej p o trzeb y . P ie rw szeństw o  
w p ro w ad zen i Panow ie  w  h u tach  — ko. 
palni&ch, o raz  u  w łaśc ic ie li sam ocho­
dów , m otorów  i t. p. (S ta ła  p -n s ja  po  
m iesięcznej p rób ie  p row izyjnej Mkn 18# 
m ożliw a). Z g łoszen ie  p o d  „C hem z. g ra ­
n iczne" d o  Dz. P r. Expr. Z ogł. 
p o t r z e b a  2 zdo lnych  szew ców  do 

w ersta tu  szew eliego  przy  S tow a­
rzyszen iu  „Z g o d a" ria P isakach. Z g ło sze ­
nia  osob iste  lub  p iśm ienne  p o d  pow yż- 
s tem  adresem ,
p o t r z e b n i  ru ty n o w an a  bufetow e i kuch- 

m istrz do restau racji zaraz, |S o sn o ­
w iec, Sobiesk iego  3.

L okale .
O n s z u k u ję  1 lu b  2 pokojow ego mie-
“ szkar.ia z kuchnią . Z g ło szen ia  d o  
adm in istracji naszego  pism a.

Kupno I sprzedaż.
#~hkazyjnie sp rzed am  m aszynę u żyw aną  

b ęb en k o w ą Singera i z bujająceso 
czó łen k iem  za 170 z ło ty ch . Sosnow iec , 
S ie lecku  27.

RADJD ODBIORNIK 
t rz e c h  lub c z te ro  lam p o w y , 
o d b ie ra ją c y  n a  g ło ś n ik  
e u r o p e j s k ie  s t a c j e ,o k a z y j ­
n ie  ta ftio  s p rz e d a m .  D ą­
b ro w a ,  ul, Ł a b ę d z k a  14, 

K w ie tn iew sk i,

Kupuję s ta re  m?»zyny do szycie, do­
brze p łac ę , Sosnow iec, S ie lecka 27 

m. 5.
/ ‘O kazyjn ie  sp rzedam  w ło k  d ługośc i 13 

i 18 m etró w  oraz sia tkę . W iad o ­
m ość B ędzin, M cło b ąd zk a  37 L udw ik 
S ib ielak .

Różne.
' T  ag inęła  książka  do  cenzurow an ia  

d ruków  w  S tarostw ie  Będzińskiem  
druk. „Ene g j i“. Ł ask aw y  znalazca  ra ­
czy  zw rócić  d o  A dm in istrac ji „D zien­
n ik a  P racy -E zp resu  Z ag łęb ia " , Sosno­
w iec  za  w ynagrodzen iem .
y g u b io n o  książeczk ę  w ojskow ą, w y- .

dan ą  p rzez  P  K. U. w  Sosnow cu, 
n a  im ę Szlam y Z a łm y  K rukauer.

Przy jm ę pan ó w  na m ieszkanie . W iado­
m ość u lica  O krzei 36 M arja P asz ta ,

M eb le  różne: o tom any  mofcietowo.
dyw an ikow e w ró żn y ch  ko lo rach  

za  go tów kę i n a  ra ty . Soanow iec-P ogoń . 
u lica  N ow opogońska 17. Bracia A ntczak

Przyjm uję zam ów ien ia  na  ob iad y  go­
sp odarsk ie . K o łłą ta ja  5, n» 9. 

y g u b io n o  kartę  tożsam ości, w y d an ą  
p rzez  N aczeln ika  O d d z ia łu  1 Dro­

gow ego w Z ąb k o w icach  na im ię A n to ­
n iego  K opackiego.

H udesa B insztok zag u b iła  św iad ectw o  
han d lo w e  111 k a tegorji n a  1927 r. 

n a  d ro b n y  h an d el a rty k u łó w  spożyw ­
czych. łokciów ki na targu, 
y a g in ę ł y  2 w eksle  po  100 z ło ty ch . 
ś L  Jed en  w ystaw iony  p rzez  Józefa 
F uchsa  Sosnow iec. M odrzejow ska nr. 23 
p ła tn y  10 w rześni* 1927 r .  d rug i zaś 
w ystaw iony  p rz -z  J. R ubinsz toka  Ka­
to w ice  - Z a łęże , u l ^W ojciechow skiego 
Nr. 17, p ła tn y  11 w rześn ia  1927 roku. 
W eksle  pow yższe o trzym ano  od  p  M.
J. G ertnera . Jakub  W elgrun , Sosnow iec 
M odrzejow ska 28.

SpóiKa Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handlowa R. MONSIORŚKI Bęndzin Plac 3-go Maja f.


